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Dymisja ministra Meysztowicza.
Tekę otrzymał wiceminister Car.

WARSZP WA, 22. 12. fPat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej podpis al dzisiaj następujące dwa 
abk-etr

1. Do Palta Aleksandra Meysztowicza, mini­
stra sprawieS 11 wośei. Przychylam się do pjzedsta- 
wionei mi prośby i zwalnjam Pana z urzęau mi­
nistra sprawiedliwości. Warszawa, dnia 22 gru­
dnia 1928. Podpisano Prezydent Rzeczypospoli­
tej Ignacy Mościcki. Prezes Rady Hflinjstrów: Prof. 
Kazimierz Barto!

2. Do Pana Stanisława Cara, Podsekretarze 
stanu w ministe-stwie sprawiedliwości. Mianuję 
Pana ministrem sprawiedliwości. Warszawa, dnia 
22 grudnia 1928. Pudlpisano- Prezydent Rzeczypo­
spolitej : Ignacy 'MośCiCKi. Prezes Rady Ministrów : 
P t o t . Kazimierz Bartel.

Oświadczanie newegc ministra.
W ARSZAW A, 22. 12. (łel. wł.). Now«. mmiste- 

sprawiedliwości p. Car po zaprzysiężeniu i obję­

ciu urzędowania udzielił następującego oświad­
czenia rbaaktorowi „P ol Inf D zień.": Na stano­
wisku ministra sprawiedliwości kontynuować będę 
prowadzoną przezemme ocl 2 lat pracę nad uni­
fikacją ust oju sąaownidwa w Polsce, co nastąpi 
z dniem 1. stycznia 1929 c.

Sprawa nowego poosekretaiza w minister­
stwie sprawiedliwości nie była jeszcze rozv ażana. 

—o —

Niwy rząd finlandzki.
H ElSIN GFORS, 22. 12 (Pat). Skład „two­

rzonego wczoraj nowego gabinetu dra Mantere 
jest następujący:

Mantere premier, Prokope sprawy zagraniczne, 
Kinmali sprawy wewnętrzne, Relanrier- sprawy fi­
nansów, Kotonen spc awiealiwość, Kaiander obro­
na kraju, lngmaa oświata, L inna rolnictwo, Kar 
stren komunikacja, Jarwinen przemysł i handel, 
Manio sprawy społeczne. Stronnictwa nie uwa­
żają nowego rządu za gabinet koalicyjny, !ecz za 
rząd przejściowy, mający przysposooić mogę no­
wemu rządowi.

Wielki proces o nadużycia
w Wojskowym instutucie Geograficznym.

W ARSZAW A 22 12. (AW). Dzienniki obno­
szą, że rozprawa o naa użycia w  Wojsk. Instytucie 
Ueograiicznym zbliża się po trzech miesiącach prze­
wodu ku końcowi. Na ławie oskarżonych zasiada, 
jak wiauomo, 18 oficerów rezerwowych różnej ran-

Rolowania o umową urziwną 
z Niemcami.

W ARSZAW A, 22 12. (AW). Dowiadujemy
się, żf poseł niemiecki w W arszawie p.. Rauscher 
zawiadomił ministra Twardowskiego, iż w naj­
bliższym czasie wznowi ukowanja w drodze dy­
plomatycznej o podpisanie umowy drzewnej, K tó ­
rej tekst został już opracowani!, jednocześnie do­
wiadujemy się, iż w1 pierwszych dniach styezn‘a 
pTzybeazk’ do Warszawy p, Strohmeyer, specja­
lista od spraw drzewnych jak wiadorm trans­
porty drzewa polskiego do Niemiec zostały osta­
tnio wstrzymam całkowicie z wyjątkiem kopalnia­
ków, oapierówki i innych materjałow drzewnych 
meoojętych ramami umowy o prowizorjum.

ŚNIEŻYCE I MROZY W  RUMUNJl.
BUKARESZT, 22. 12. (AW). Z rożnych oko­

lic Rumunr zwłaszcza z Mofaawji donoszą o pa- 
mrącycn tan. śnieżycach i mrozach, dochodzących 
db niebywałych -ozmiarów.

—o —
MROZY W AFRYCE'

PARYŻ, 22. 12. (AW). Z Maroku oonoszą, 
że w Mekinez na południowy zachód od Fezu 
na terenach górskich temperatura spadla do 17 
stopm Jx>niżej zera, co na terenach północnej Afryki 
jest zjawiskiem niesŁjenanem.

— o-—
OKROPNA STATYSTYKA

CFPCAGO, 22. 12. (AW). Z ogłoszonej tu 
ostatnio statystyk. wynika, że liczba moreferstw 
popełnionych na terenie miasta, która wynosiła 
W5 -ocznie nodćhosła się ostatnjo do 479.

KONFERENCJE PREMJERfl.
WARSZAW A, 22. 12. (teł. wł.). Dziś, o gouz. 

10--tej rano premjer Bartel udał się na Zamek, 
gdzie konferował przez 3  kwadranse z  Prezyden­
tem. O goaz 11-tej premjer przyjął prezesa Klubu 
B e-B . pułk. Sławka, a o. gociz. 11.15 uaał się do 
Belwederu, gdzie konferował z marszałkiem Pił­
sudskim db godz. 12 15.

— o—
NOWA POSELSKA SPCAWA HONOROWA.
W ARSZAW A, 22. 12. (tel. wł.). Na jedneir 

z ostatnich posiedzeń sejmu doszło do uta^zki 
słownej pomiędzy posłem Bi-kenmayerem z Be-Be 
a posłem Komarniokim z Kiubu Nar. Jak się do­
wiadujemy, zata~r; ter zostanie skierowany na dro­
gę postępowania hono-oubgo

NOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOT.
KATOWICF, 22. 12. (AW). Jak się aowiadli- 

■emy założona przez Spółkę Akc Oswag fabryka 
związków azotowych w Wyrach jest już na wy­
kończeniu i zostanie uruchomiona z początkiem 
stycznia 1929 r. Produkcja nowej wytwórni ró­
wnać sie bęaezie przeszło jednej czwartej produkcji 
państwowej Fab-yki Związków Azotowych wCho- 
-zowie.

UKWIDOWANIE KOMUNIZMU NA ŁOTWIE.
RYGA, 22. 12. (AW). Z rozporządzenia cen­

tralnych włauz łotewskim policja p.zystąpiła do 
likwidacji jaczejki komunistycznej na terenie ca- 
rego ipaństwa. Aresztowana została centrale Ko­
mitetu młodych komunistów, która utrzymywała 
stałe stosunki z Moskwą i pobierała znaczne suh- 
syoja sowieckie

gi. Z liczby oskarżonych w tej sprawie wydzielony 
został gen. Jaźwiriski b. szef W . I. G., któ-y ze 
wzglęau na swą -ange służbową sądzony ma być 
w. drodze oddzielnego oskarżenia. Obecnie znajdo­
wał się W liczbie światków, któ-yeh było około 
170, nie licząc *zeczoznawców

Ekspertyza rzeczoznawców' brzmi w ten sposóD, 
że we wszystkich komórkach administracji W . I G. 
popełniano nadużycia, które naraziły Slkarb Pań­
stwa na około 1 mil jon a strat.

Po przemówieniu oskarżyciela ppłk. Rumiń­
skiego, który w konkluzji domagał się surowego 
wymiaru spTa-w iedłiwosci i usunięcia brudów raz 
na zawsze z armii polskiej, rozpoczęły się przemó­
wienia obrońców.

Pożar tramwaju.
GDAKSK. 22. 12. (AWi. Z powodu defdcti 

w motorze zaczął płonąć W; pełnym ruchu w śród­
mieściu wóz tramwajowy. Mimo, iż w wozie 
znaraowało sie ki'kanascie osob, zachował wszyscy 
przytomność umysłu, opuszczając palący się wóz 
w względnym spokoju, tał., iż na szczęście obe­
szło się bez ofiar. W óz po ugaszeniu pożaru od­
stawiono dc remizy.

WŁAM ANA SIĘ DO KASY CH.
ŁODŻ, 22. 12. iAW). Dzisiejszej nocy złodzie­

je włamali się do lokalu powiatowej Kasy Chorych 
w Zduńskiej Woli. Włamywacze po wyważeniu 
drzwi rozbili kasę ogniotrwałą, z której zabrali 
3 .900 zł., poczem zbiegli, pozostawiając narzędzia 
złoużieiskie.

—o—
W YLŁU  NEW Y.

M OSKW A, 22. 12. (AW). Z Lening-aau do­
noszą, że Newa wystąpiła z brzegów i zalało 
dzielnicę nadbrzeżną. Cały szeree zakładów prze­
mysłowych znajduje się poo wodą. Wobec zalania 
dekóowni dopływ prądu w wielu częściach mia­

sta został przerwany

<•
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Kto rządzi ffliejshiemi Zobładami elebtrycznemi?
Potrzeba koniecznie sanacji -

Od czasu mianowania dyrektorem M. Z. E. p. 
inż. Dziewońskiego ukazują się wi prasie uwagi, 
krytykujące stosunki, panujące w tych Zakładach, 
przyczeni podnoszono apel, ażeby czynniki miaro­
dajne zwróciły uwagę, nie czekając aż te ZaKła:’y, 
kióro są najgłówniejszą złotodajną żyłą tego mia­
sta, nie zostały zepchnięte na sza y koniec lub 
też me zostały zupełnie zniszczone.

Na artykuły te zwrócił swógo czasu uwagę 
b. Komisarz Rządowy p. Strzelecki i rozpoczął 
sanację, chcąc uzdrowić te stosunki i iatować tern- 
samem Zakłady oa  upadKu. Zan ia-y te jeanak 
nie zostały przeprowadzone, mimo, że następca 
p. Komisa-za wziął to na siebie przy objęciu rzą­
dów j oświadczył, że będzie dalej wszystKie te 
sprawy prowadził, które zaczął jego poprzeanw, 
jednak by’y to sława tylko Jla formy, — a w  rze­
czywistości żadnego postępu nie wiaać ani sły­
chać. Natomiast

poznai 0 0  brudzie i niachmjstwie powrót eto 
starego systemu gospouarki,

poznać, ze brak jest silnego człowieka, jakim był 
p. Komisarz Strzelecki.

W racając do rzeczy, należy nadmienić, że u- 
stępuiący Kómisa z w dobrych zamiarach przydzie­
lił ub togo Zakładu adminisf-atora w przekonaniu, 
że człówiek ten, chociaż młody i mało mu znany 
(lecz z góry nadany) 'pod jego nadzorem sprosta 
swemu zadaniu. Zauważyć się daro w pierwszych 
dniach urzęaowania p. Uziębly w Dyrekcji M. 
Z. E., że bierze się do dzieła w myśl podno­
szonych krytyk w ,prasie i wszyscy czekali, jak 
zbawrema, że przecież raz zrobiony będzie po­
rządek.

Lecz cóż?

Po ocjeździe p. Komisarza Strzeleckiego sa­
nkcja ustała

a p. Uziębło zamiast oczyścić Zakłady jeszcze je 
zabagnia, czego do worem są następujące fakta: 

Od szeregu miesięcy pozostaje w zawieszeniu 
inż. Kwintowski i maszynista Dąbrowśki, — lu­
dziom tym wypłaca się pełne pobo-y i niema ni 
kog<, ktoby się zajął tą sprawą i przeprowadził 
sąd; jeżeli winni, należy jch uka ac. jeśli nie­
winni, niechaj pracują, przecież pobory dostają 
nie z kieszeni p. Uziębły tylko z kasy Zakładu 

P. Uziębło rozpoczął robić porządek w  biu­

rach Dyrekcji, więc Wszyscy Dyli pewni, że prze- 
dewszystkiem pousuwa mężatki, któ-ych mężowie 
są na sutych posadach — p. Uziębło jednak po 
przenosił je tylko z jednego oadzialu do drugiego, 
pomieszał Likwidatu-ę światła z buchalterją, Biu 
ra Personalne z Administracją, Bmra Zakupu z 
Kasami Biletowymi (istna kołowacizna), p-zytem 
od Kilku tygodni przenoszą wciąż szafy i biurka 
z p iąte- do parteru i odwrotnie, coś w rodzaju 
poczty polowej, która każdego odia lub godziny 
w imiem miejscu u-zęauje.

Przy takiem przegrupowaniu biur cała praca 
jest wstrzymaną, gi y mianowicie okazuje się, że 
sił jesi za dużo (bo mniejszy lokal), wówczas 
rozmieszcza p. Uziębło pozostałe siły po innych 
biurach ze skutkiem takim, że w jedhern biurze, 
gdzie wystarczało przez długie lata 6 sił biuro­
wych, obecnie jest 9 w innych zaś biirarh  po­
leca p. Uziębło pisać po 300 -ariiunków zamiast 
200 dziennie jak to bywało, a jeśli która z urzęd­
niczek nie iest w stanie napisać g-ozi p. Uziębło 
emeryturą. ^

P. Uziębłc pozmieniał njemal wszystkich kie­
rowników', czego jeszcze nie rnożna mu brać za złe, 
jednak pousuwano luazi zupełnie bezpodstawnie, 
na telefoniczne za-ząuzenie p. Kanarowskiego w 
porozumieniu z p. Uziębłą. Na wszystkie zażale­
nia, skierowane do nyr. Dziewońskiego odpowia­
da p. dyrektor Dziewoński, że on o tera nic nie i

Dyrektor federalnego biura górniczego w W a­
szyngtonie Tu-ner, stwierdza w swym raporcie, 
że wydajność piąoj górnika w amerykańskich ko­
palniach wzmogła się bardzo znacznie, dzięki za­
stosowaniu maszyn elektrycznych.

Razem jednak z tą wydajnością górników w 
Amerycze wzrasta niebezpieczeństwo dla ich ży­
cia, gdyż

isku; " lektrycz le grożą stale zapaizniem pym 
węglowego lub gazów,

powodując częste katastrofy o bardzo nieraz tra­
gicznych następstwach dla górników1 i ich rodzin.

Raport zwraca uwagę na zbrodnicze lekce­
ważenie sobie życia górników przez właścicieli

wie, że to załatwia p. Uziębło. Możliwe, te  p. 
p. dy' . Dziewoński jest też w obawie, ażeby nie 
wysłał go p. Uziębło na emeryturę, dlatego też 
w niczem mu się nie sprzeciwia i na wszystko 
pozwala, — jednak zapytać należy poco nosi 
miano dp ektora, jeżeli niema żadnego głosu.

Ze sanacji tej są następujące oszczędności dla 
M. Z. E . ; 1) że muszą płacie wysokie pooo-y 
p . Uzięble, 2) że zamiast umniejszyć si’y biu owe, 
powiększył, ponieważ pop. zyjmował różny* h nie­
dołęgów, kto-zy są protegowani na „strzelców' 
Zakładowych (uśmiecha się mu wojenka) 1 tych 
umieszcza po po biu ach kontroli, w którycl psf- 
nili funkcję ludzie bez specjalnego uzdolnienia (cho- 
~zy kondPktorzy), 3 '  powiększyły się Zakłady o 
Kilku inżynierów nawet jeden prowadź. od­
dział umundurowania - natomiast p r a c o w a ć  nic 
ma kom u; wozu brunne i poniszczone jak wehi­
kuły w Kulikowie, tak, że w -azie słoty p u ­

bliczność otwiera wewnątrz wozów oarasole.
Błędne są dlale, rozktady jazcy, które są w 

ten sposób ułożone, że wozy jadą g-erujalnie gę- 
siora. a później przez 30 minut njema żadnego. 
Tym działem winien się zająć insoekto- ruchu, 
przy poradzie sił fachowych, robi to jednak P- Fn~ 
rowicz na własną rękę, przytem w panicznym 
strachu, a to z tej przyczyny, że dotychczas niema 
dyrektora, któryby postarał się o zamianowanie 
definitywne tego inspektora.

Z powyżej naszkicowanych, faktów widocznem 
jest, że Zakładami tymi musi się zająć Reprezen­
tacja miasta, nie można przedez dopuście, ażeby 
największe Zakłady staczału się w bagno, dU- 
lego, że ta. Dziewoński opuścił ręcte i oddał iwgzyjst- 
ko p. Uzięble, który do tego niema naimniejszej 
kwalifikac , a stopień wysługi wojennej, tez 
przejściowa posada starosty w Samach nie wy­
starcza.

Kończąc sądzimy, że obecna reprezentacja jest 
przejściowa jednak odpowiedzialna i sprawą do­
bra gminy musi się zajgć.

kopalń, Kiórzy nie dDają o zabezpieczanie sufitu 
rja głowami pracujących górników Rezultaty tego 
niedbalstwa są takie, że co roku ginie w kopal­
niach wskutek oberwania się sufitu więeei gór­
ników, niż z powodu jakichkolwiek innych wy­
padków, lecz ofiary te nie zwracają na siebie 
uv’ag' opinji puo licznej, gdyż nie towarzyszy im 
nigdy taki rozgłośny tragizm, jak wybuchom i 
eksplozjom podziemnym.

Przeszło 1200 górników' ginie rok rocznie v 
kopalniach węgla i kruszców w St. Zjednoczo­
nych na skutek obrywania się sufitu, usunięcie 
tej wiecznej grozy, wiszącej nad głowami gór­
ników jest koniecznością humanitarną — kończy 
raport.

Zbrodnicze lekceważenie życia robotnika.

W . RAORT '

Bajko 9 przedwczesnym 
nieboszczyku.

Święty Piotr kurzył sonie fajxę i czytał pra. 
wo-ząaną gazetę, m  której, jak byk stało, 
o tem, jak to Rząd polski ,,został zaskoczony de­
magogicznym wnioskiem socjalistów" w sprawie 
wypłaty 13-tej pensji u-zędnikom państwowym.

Pykał sooie fajeczkę i pykał, myśląc przytem 
uporczywie, jak to urzęunuy, wbrew wszelkim 
prawom boskim i przyrodzenia żyją i żyją tyk 
lat, pomimo, że zdychają z gloau już taai szmat 
czasu.

Z rozmyślań tych wyrwało św. Piotra pukanie 
a)o furty niebieskiej.

— Kto tam?
— J a !
— Co za ja?...
— Otwórz św. Piotrze, bo dahbog, że już 

sił nie mam stać na nogach.
Otworzył św klucznik przymarznięte nieco 

wrota i patrzy. nieboszczyk.
Ale cóż to za nieboszczyk! śmiech brał na 

widók takiego nieboszczyka. Ani to z mięsa, ani 
z pierza. Łysa, goiusieńka czaszka, popstrzona pla­
mami atramentu, policzki zapadłe, jak ostatnia rata 
za węgiel, oczka klapnięta i znużone, a C3ły ko--

pus sk ęcony i zwis’y, jak łachman.
— St-ach na wróble, czy człowiek? — jx>- 

myślał św. Piotr.
Panie szefie prezyujalny, puść mnie do 

w nętrza! — zajęczał nieboszczyk, kłapiąc zębami.
— Nic jestem szefem prezgdjalnym Kluczni­

kiem tu jestem! Jak się nazywasz?...
—. Stanisław Zdychalski.
Zaglądnął św. Piofr do raportu dziennego i 

nie może znaleźć nazwiska Stanisława Zdycnal- 
skieyo. Szuka, szuka, wertuje kartkę po kartce, 
ale nieboszczyka o tem nazwasku znaleźć nie może. 
Patrzy więc do księgi głównej i m ów i:

Skąd się tu wziąłeś?... N>e ma cię ani
w raporcie dziennym, ani w księlze głównej. Po­
spieszyłeś się biedaku bo tobie śmie-ć pisana, 
dopiero za 13 lat, 2 miesiące, 17 godzin, 12 minut,
i 5 sekund... Nie puszczę cię do nieba, choć mi
cię żal. Nie mogę cię puścić, cdoćbym chciał...

— Święty Piotrze, dobrodzieju — prosi nie­
boszczyk —* mogłem to ja się śmkbci obronić?... 
Przyszła, wz ela mnie i ju ż 1 Ubrali mnie w1 moj 
stary angleż i te papierowe pantofle i tak się tu 
znalazłem... Srnieroi się nie obronisz!.;.

— A to psiakrew dopiero! — rozgniewał się 
św. Piob i poszedł do samego Pana Boga na 
skargę.

— Święty i moc^y Panie Boże, zdarzył się 
niepiraktukowary u nas wypaifek, że Śmierć za­
brała człowieka przed1 oznaczonym czasem. Miał 
żyć jeszcze przeszło 13 lal, a tymczasem stoi przed 
fwtą niebieską i prosi o wstęp.

— Zawołajcie mi tę szelmę, Smiero!
Zaledwie Pan Bug te słowa wypowiedział, a

iuż Sm i ero pada do nóg Jego.
— Tak jto tnoich rozKazów słuchasz? — krzyk­

nął Pan Bóg. — Ludzi zabierasz ze świata i ou 
uciech ziemskich przea czasem, Który im nazna­
czyłem w księdze życia?...

Skuliła się Śmierć poKornje, a potem p ow iad a’
— Panie Boże, Wielki a Nieśmiertelny, wzię­

łam yjohiej tego biedaka, 0 0  mi go żal byle 
tak mi go było żal, że wzięłam .

— Żal c. go oyło?... A dlaczego?... Cóż to 
za ieden?

- To irzędnik państwowy...
I cóż z tego, Ze u-zędnik państwoM y  ? 

Miał żyć jeszcze p-zeszło 13 lajt i byłby się może 
doczekał regulacji płac...

— Nie byłby doczekał... Głodował i męczył 
się za barózo na paaole płaczu. 2ał mi go było.

Zawołał Pan Bóg Stanisława Zdychalskio?0 
p-zed Swoje oblicze i DonatrzywSzy na niego, 
podumał, zasmucił się i fdo św. Piot-a powada

— Święty Piotrze, to Śmierć ma być miłosier­
niejszą, niż ty, albo ja? ... Bierz-że go do nieba!

I tak dostał - się Stanisław Zdychalski, refe­
rendarz IX  stopnia, szczebla a), pierwsze, kategorji 
płac z 15 procentowym dodatkiem, wprost do nie­
ba, gdzie zasia Ił w gronie aniołowi i archaniołów, 
gryź powiedziane jest; Kto jest poniżony, bywa 
wywyższony

—O
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Prywatne życie pięknej Heleny”
W głównych rolach: Marja Corda, Ricardo CorteK, Levls
Stone. ZuoderLizowane arcydzieło „HO M ERA" w 12 akt. Komizm, I  Kino ,  LEW” I  
Satyra, Dowcip, Erotyka. —  Przebogata wystawa We św ięta

Do wiadomości Zarządom Zw. Z&w. m. Lwowa 
i Okręgu Sądowego Lwowskiego.

NA podstawie OBWIESZCZENIA Mini­
stra Sprawiedliwości, z dnia 10 grudnia Ir. 
w sprawie zgłaszania list kandydatów na 
ławników i zastępców ławników Sądów 
Pracy i Sądów Okręg,, dla Okręgu1 Sądów 
pracy lwowskiego.

Okręg sądu pracy we Lwowie obejmuje 
okręgi sądów grodzkich we Lwowie oraz 
obszar gminy Winniki.

[.iezba ławników sądu pracy we Lwo­
wie zostaje określona na 124 a to 62 z 
grupy pracodawców i tyiuż z grupy p*a- 
eowników, liczba zastępców na 248, po 124 
z obu' grup.

Liczba ławników sądu1 Okręgowego we 
Lwowie została określona na 56, a to 28 
z grupy pracodawców i lyluż z grupy pra­
cowników liczba zastępców- na 112, po 56 
/ obu grup.

Na każdej liście musi figurować po­
trójna liczba kandydatów, wyznaczonych 
dla danego sądu Żalem do sądu pracy we 
Lwowie lista ławników wynosić będzie 186 
kandydatów i 572 kandydatów na zastęp­
ców ławników

Do Sądu Okręgowego 84 kandydatów 
na ławnikówr, i 168 kandydatów- na zastęp­
ców ławników

Ławnikiem lub jego zastępcą może być 
len, kto posiada obywatelstwo polskie, ko­
rzysta z pełni praw cywilnych i obywatel­
skich, jest nieskazitelnego charaKteru, u- 
kończy1 80 lat życia i włada językiem pol­
ski em, w' słowie i piśmie.

Z grupy pracowników: dla wszystkich 
sądów pracy — czynne w odpowiednich 
okręgach stowarzyszenia zawodowe robot­
ników, chałupników dozorców domowych, 
służby domowej, pracowników umysłowych 
oraz uczniów- i praktykantów- (art. 4 i o 
rozp Prezydenta R. P. o sądach pracy, 
Dz. U. R. P Nr. 37, poz. 350 z r. 1928) 

Pow-ołanie na. stanowisko ławnika lub 
jego zastępcy pracowników instytucji ko-

t
munikacyjnycli może nastąpić jedyme za 
zgoda wiadz przełożonych danych instytu-
cy j - .

Kobiety również mogą być stawiane ja ­
ko kandydatki na liście, o ile odpowiadają 
powyżej podanym warunkom

Ot-zymuiemg następujące pismo:
Nic każaemu może wiadomem jest, że na nie- 

któ-gch stacjach, gazie są koszary wypoczynkowe 
cła kolejarzy, często się dzieją rzeczy wprost nie- 
prawaopododne Według rozporządzenia bowiem, 
każdy kolejarz, pełniący służbę ruchową po przy- 
jeżazie do końcowej stacji ma mieć przygotowane 
łóżko, by oaipocząć i nabrać sił, do jazdy powrot­
nej. — Niestety, tak nie jest, bo ci, którym poru- 
czono pieczę naa tern, ba-dzo często lekceważą 
sobie nałożone na nich obowiązki i dochodzi do 
tego, że zarezerwowane łóżka zajmują nieupraw- 
nieni osobnicy, a uprawnieni muszą albo poaśtę- 
pem, albo nawet siłą zdobywać miejsce wypoczyn­
ku. Zdarza się także, że kolejarz, nie mając gdzie 
się przepsać, niewypoczęty odbiera służbę.

Taki włamie wypaaek miał miejsce ania 1 gru­
dnia ber Przyjechawszy rano o godz. 4.50 do Ko­
wla po oddaniu pociągu spiesznie udarem się do 
kosza", dij wypocząć po całonocnej pracy, bo już o 
godz. 11.12 miałem w-acać do Lwmw-a Ale tam 
spotkała mnie niespodzianka. Z pięciu łóżek, zu-i 
zeirwowgny.cń dla drużyny lwowskiej tylko trzy 
by'yi wolne, zaś na dwóch spali lubelscy koleja­
rze. Wolne trzy łóżka zajęli konduktorzy, czwarte 
po pewnym dopie-o czasie prawie siłą zdobył ba­
gażowej, a ja, kierownik pociągu, zostałem na lo­
dzie. Wobec tego zwócirem się do posługacza z 
poleceniem, by postarał się o opróżnienie łóżka. 
Gdtj ten okazał się bezsilnym, a dyspozyto - także 
nic nie po adził i jakby na kpiny kazał mi iść spać 
do nieooalonego wozu, udałem się do urzędnika 
.ruchu z prośbą o pomoc. Pan urzęanik zbył mnie

Wzywa się wszystkie interesowane Za­
rządy Związków Zawód., ażeby najpóźniej 
do 27 grudnia 1928 w sekretarjacie Okręg. 
Związków Zawód, we Lwowie, ul. Ossoliń­
skich 8, złożyły listę swoich kandydatów 
ławników i zastępców ławników, w prze­
ciwnym razie uwzględnione będą tylko te 
Związki, które na czas przedstawią swoich 
kandydatów. Poszczególne związki mogą 
przedstawić po 6-eiu kandydatów na ław­
ników- a 12 kandydatów na zastępców- ław­
ników. Pracownicy umysłowi: Rada Okr. 
Prac. Lmysl. w porozumieniu z wszystki­
mi ugrupowaniami, pracowników" umysło­
wych przedłoży 30 kandydatów- na law-ni- 
ków-, 60 kandydatów na zastępców ław-ni~ 
ków do sądu pracy i 21 kandydatów- na 
taw-ników- do sądu' Okręg, i 12 kandyda* 
tów- aa zastępców ławników.

Przy nazwiskach kandydatów- pouać 
należy: Imię i nazwisko, datę i m iejsce uli o- 
dzenia, zaw-ód oraz miejsce zamieszkania.

sekr okr. przewodh

niczem i kazał czekać na zawiadowcę stacji, ktoąj 
.aczyi się jawić w gabinecie dopiero o godz 9.30. 
Zziębnięty, znużony i senny chciałem wy łuszczyć 
mu rzecz całą i prosić o o. powiedli je zarządzenie, 
ale pan zawiadowca nie dal mi p-zyjść do słow-a 
i poirytowany począł krzyczeć: „Ja z panem dużo 
nie będę mówił, ma pan tu arkusz papieru i proszę 
pisać zażalenie". WoDee takiego zalatw-ienia spda- 
wy u najwyższej instancji w Kowlu i zbliżającej 
się pon odjazdu wróciłem do koszar po rzeczy, 
odebrałem pociąg i o godz 11.12 odjechałem.

Jakie męcza-nie znosiłem przez cały czas jazdy 
opisać trunno. Opierając się wszystkiemi siłami o- 
garniającej mnie senności o godz. 18.30 przyjecha­
łem do Lwowa

Takie pojmowanie obowiązków i faw oytuw a- 
nie jecmgcii kosztem zdrowia drugich, nie jest na 
miejscu, a następstwa mogą być nieobliczalne. Znu­
żony i śpiący koleja-z nie może pełnjć służby ru­
chowej tak, jak ona tego wymaga, a opieszałość i 
brak poczucia obowiązku u takśch panów dyspozy­
torów, UTzęaiiikóu1 ruchu i zawiaoowcow star,i 
może być przyczyną przykrych następstw. Bystrość 
umysłu i pewne oko, prowadzącego pociąg, to 
zdirowie i życie setek ludzi, natomiast senność i 
zoenerwow anie spowodować może katastrofę.

Spodzmwair się, że kompetentne czynniki nie 
dopuszczą do tej ostateczności, wczas pocągną 
winnych do odpowiedzialności i 'pouczą ich, jak 
mają spełniać swoje obowiązki, by w przyszłości 
nie działo się to, co ooecflie ma miejsce dosyć 
często.

Jan  Knsznir, Wiat, . L askow sk i,

W takich walonkach o katastrofę kolejową nie trudno!

GEORG SCHULTE.

Podrożny ni żałobie.
(Dokończenie).

— W jakiem mieście pytam ?...
— W Haariem O j-iec jej handlował ce­

bulkami kwdaiowenn i dlatego Malw-ina 
ma niezwykle wrażliwe serce i jest bardzo 
cierpliwa...

„Cierpliwa, znam.
— C o 9 pan zna Maiwinę Rotman, panie 

kasjerze 0
— Ach, skądże ?, Tylko chciałem powie­

dzieć...
— Ach, panie kasjerze! Wiem na pewno, 

że. Mai wina, jako panna kochała się w ja­
kimś pracowniku kolejowym. Długo pła­
kała, ponieważ rodzicie się,'nie zgodzili, do­
piero pocieszyła się Rutmanem. Ale przecież 
on juz umarł, i pan ma do niej wolną 
drogę!

— Proszę pana, czy pan zefchce wreszcie 
pomówić ze nną rozsądnie?

— Panie kasierze, ze min może pan mó- 
wić, jak ze swym ojcem Wiem, co to jest I

miłość. Przez dwadzieścia lat chodziłem z 
jed ną  p a n ien k ą , była telefonistka: kiedyś
podczas burzy, zginęła od uderzenia pio­
runu. Czy pan mi uwierzy, że od owej 
chwili mani wciąż szilm w prawem uchu, 
a w- lewem...

— Szanowny panie, może pan już prze­
stanie o tem .mówić i...

— Dobrze, mówimy więc o czemś iu- 
nem 1 Mahvina Ilołman..

— Nie, to już zaczyna mnie denerwo­
wać. Czy pan nie widzi, że ta pańska Mal­
wina już mi gardłem wychodzi ?

— Widzi pan, odraza tak sobie pomy­
śl a leni Bo proszę pana, kobieta, klora wa­
ży 225 fumów- i kuleje ! Między nami, to 
panu powiem jeszcze na dodatek: chrapie 
Zaczyna od stękania, polem piłuje tlrzcw-o, 
a w końcu gwiżdże, jak  lokomotyw-a.

— Tak. ale a propos lokomolywy. Czy. 
pan się nie obawia, że pański pociąg od­
jedz ie 9

— 0  nie. Gdy ten odjedzie, pojadę na­
stępnym. Zawsze zih.żę. Musi pan wiedzieć, 
że Polman byl alkoholikiem, a alkoholicy 
nie1 rozkładają się zbyt prędko. Gdy mój

I ojciec umarł, a śmierć jego była osobliwa...

— Momencik ! Czy pan chce bilet, czy 
me V

— Proszę o to, panie kasjerze
— Dokąd?

Do Rolmanów. Stary Hot. .
— Niech pan już zostawi te h istorje ! 

W jakim mieście mieszkają Hofmanowie?
— W Eden, pod Hermsdorfem.
— Che i więc pan bilel do Hermsdorfu.
— Nie, do Edenu Starą Rotman...
— Mam juz dosyć pańskich Rolmauow ! 

Pan znajduje się teraz na dworcu z którego 
nic odchodź a, pociągi w- kierunku ) wat noc­
ny m. Stąd jodzie się do Poczdamu, do Mag­
deburga itd Czy pan zrozumiał ?

— Stąd nie jodzie się w kierulnku pół­
nocnym v

— N fć, pan musi się udać na dw-orzec 
szczeciński.

- Stad jod/ie się do Magdeburga?
— Tak.
— Więc pojadę do Magdeburga. Bar­

dzo dobrze się składa, panie kasjerze, mia­
łem w 3łagdeburgu szw-agierkę, która kil­
ka dni temu umarła. Umarła z przerażenia. 
Moja szw-agierka przez cale żyoie nie wi­
działy chińczyka. Naraz...

\\ tem miejscu kasjera trafiła apo- 
p lekcja.
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Od fotelu ministerialnego do domu obłąkanych.
M y  francuski mmistor finansów, senator Lu- 

cien Klotz, jłeden z wybitniejszych działaczu poii- 
lycznych ostatniego dziesięciolecia, jest obecnie 
smutnym bohaterem wieli.iej sensacji njetyłko w 
Paryżu ale i w całej Francji.

Minister sprawiedliwości Baiiou zakomuniko­
wał senatowi, że prokurator republiki postanowił 
wytoczyć przeciwko senatorów KJotzowi postępo­
wanie karne i żąda pozbawienia go senatorskiej 
nietykalności.

Tymczasem Krewni Klotza, chcąc ratować go 
przed bezpośreaniem aresztowaniem umieścili go 
w domu dla nerwowo chorych w Malmaison, skąd 
Klotz wysłał list, w którym oświaaczył, iż śkłaaa 
manaat senatorski

Żądanie prokuratora było motywowane skar­
gami, przedstawionemi mu przez awóch paryskich 
kupców. Sonato- Klotz zgłosił się pewnego dnis 
dó wielkiego salonu samochodowego i kupił wspa­
niałą limuzynę „Hispano" za 215.000 franków.

Jako zapłatę wręczył " zck, który jak się p ó ­
źniej okazało

nie miał pokrycia.
Pożarem w ,,6anque de France" znajdowało 

się w posiadaniu kjlKu weksli Klotza, wystawio­
nych -przez dom handlowy, Joffrois

Gdy nastąpił termin ptamości, okazało się, że 
wspomniany dom handlowy, weksli tych nigdy 
nie wydawaj! i id 

były minister finansów pop*ostu sfałszował
pOdpiS., .

Tego roazaju przestępstwa karane są we Fran­
cji oługo term i no wem i cjężkiemi robotami

Województwo Stanisławowskie prostuje.
Do Redakcji „Dziennica Luuowego"

we Lwowie.
Na zasanzie a~t. 30  rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z tmia 10 maja 1927 r. o 
prawie prasou-em, ukraszam o umieszczenie w 
„Dzienniku Ludowym" następującego sprostowa­
nia odnośnie artykułu „Przyjdźmy z pomocą po­
gorzelcom", wydrukówaneyo w Nrze 282 z dnia 
8 grudnia 1928. *

„Nieprawdą jest jakoby pogorzelcy w Syno- 
wódzku wyżnem j ow. Skole nie mień dachu nad 
głową i Wraz ze swemi żonami dziećmi tułali 
się pod' gołem niebem.

Natomiast prawdą jest, że wszyscy zaraz na­
stępnego dnia po pożarze zostali przez deleyata 
Starostwa umieszczeni w innych barakach tartaku 
wzglęanie u mieszkańców1 gminy w Synowodzku 
wyżnem, gdzie dotychczas pozostają, tak, że ani 
jedna osoba nie jest bez dachu nad głową. Po­
nadto Starosta w Skolem wypłacił pogorzelcom 
na moje polecenie bezpos -ednio po pożarze ty­
tułem doraźnej pomocy kwotę 700 zł., na spra­
wienie niezbędnej Odzieży iip. Obecnie prowadzi 
Starostwo akcję dożywiania ozieci ’ ogorzelców 
oraz osób niezdolnych uo prący, którą to akcją 
ohiętych jest 60 osób.

Nieprawdy jest również, aby robotnicy-pogc - 
rzelcy nie mogli znaieźć pracy Prawdą zaś jest, 
że dyrekcja tartaku firmy „Gouuiia" w Synowudz- 
ku wyżnem dała wszystkim robotnikom pracę przy 
budowie kolejni i w lesje, czekając na urucho­
mienie tartaku. Odnośnie zaś oezrobotnych ro­
botników, którzy dó dnia 31 grudnia bi. wy­
czerpali lub wyczerpują 13 tygodniowy okres za­
siłkowy na te-enie powiatu skulskiego poczyni­
łem kroki celem przedłużenia okresu zasiłkowego 
do 17 lygouni".

Z polecenia Wojewody 
Paiosz

Naczelnik Wydziału B. P

Długi Klotza wynoszą podobno ponad 2 mi- 
ljony franków, Klotza do aomu obłąkany cli za­
prowadziły trzy namiętności, których nie mógł opa 
nować.

kobiety, narty, wyścigi konne...
Często widziano go w- towa-zystwie młodej., 

bardzo ładnej paryżankę Prawuopodubnie dla niej 
zjawił się pewnego razu u jubilera na Averme 
de 1‘Ope-a i Kupił brylantową kolję za 1,200.000 
franków.

I jubikr również otrzymał czek, który naza- 
fj.trz wrócił z batutu niezapłacony.

Klotz grał dużo i hazardówo, a przegrywa­
jąc, prosił o „zapisanie" długu.

Więc w klubach zapisywano różne sumy bez 
zbytniej zresztą nadziei otrzymania długu.

Wyścigi zrujnowały go do reszty.
W  najtiagiczniejszym momencie wojny, gdy 

nao Marną rozstrzygały się losy Paryża, Klotz 
w*az z generałem Galłieni zorganizował obronę sto 
lipy.' Nowy kryzys gabinetowy spowodował utwo­

rzenie gabinetu Puinlevego, a następnie Clemen­
ceau

I w tych dwu gabinetach Klotz piasto "d i u_ 
rząd ministra finansów.

Poupis jego widaikęje na traktacie wersafefcun,
oook ponjdis-u „Tygrysa"...

Wielki polityk, znakomity finansista, chowa się 
obecnie do comu obłąkanych, by njsć karzącej 
ręKi sprawiedliwości.

Namiętności, których nie umiał opanować, przy­
wiodły go do zguby.
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Znowu konfiskata „Dziennika Ludowego'*.
\Y rzora jszy „Dziennik Ludowy1' (z  nie- skowany na artykuł wstępny ,p. t.: ,,1 ‘̂awo 

zieli 23. gruldma nr. 29 i )  został skon fi- ' przemocy11.

Rezrobocie w Polce wzrasta.
o 5.913 osób W śTóa zawodów1 kwalifikowanycł 
najsilniej wzrosło bezrobocie w budownictwie z 
A.408 oo 8.276 osób, następnie wśród metalowców 
z 4.908 do 7.243 Liczba pracowników1, zatrudnio­
nych tylko częściowo przez kilka drr u  tygodniu 
spadła w ciągu listopada z 30.182 do 25.315 osób

Położenie na rynku pracy w listopadzie r. b. 
ooznało pewnego, z-esztą oczekiwanego pogorsze­
nia. Liczba za~ejestrowarujrh bezrobotnych w okre­
sie o'd 4. listopada do 1. grudnia wzrosła o 12.886 
do 97.410 osób W  piwwszym tygodiiiu grudnia 
r. b. liczba bezrobotnych wzrosła w1 naszym ciągu

Ze  spraw  irf.ejskicłL
Nr wczorajszej sesji Magistratu uchwalono m. i. 

uozielić kamieniołomom miast małopolskich Sp. z 
ogr. odpowiedzialnością w Krakowie, poręki dla 
pożyczki z wysokości 50.000 doi., którą spółka 
ma zaciągnąć w M K O. we Lwowie. Suma ta 
będzie zużytą na prolongatę należności za zaku­
pienie gruntów i praw dzierżawnych z [wkła­
dami kamienia audezytowego w Kluszkowcach por 
Czorsztynem. Z kolei uchwalono zezwolić p. Mi­
chałow:' Weilerowi na dobudowę parterowego bu­
dynku na pomieszczenie sklepu w realności ul. 
Kącik 1 Salomonowi Aufrichtjgowi zezwolono na 
nadbudowę II. piętra na realności 1. 7 ul. .Misjo­
narskiej, Spółdzielni oficerskiej mieszkaniowej we 
Lwowie pozwolono na wybudowanie m ru  oporo­
wego wzdłuż tylnej granicy działek należących do 
tej spółdzielni na ulicy Kaspra Boczkowskiego i 
ulicu Ktolowej Jadwigi. Uchwalono ia 'e j pokryć
177.000 zł. na całkowite wy Kończenie robót bu­
dowlanych i instalacyjnych przy przebudowie mio- 
Gosytni miejskiej na dworzec sanitarny.

Wkońcu upoważniono kierownictwo Miej. Za­
kładu pogrzebowego „Concordia" do wykupna od 
p. Joanny Ostrowskiej jej Zakłaau pogrzebowego 
za 60.000 zł., oraz udzielono kilka subwencji.

PRZECIW WSPÓŁDZIAŁANIU Z PRACODAW­
CAMI.

LONDYN, 22. 12. jAW). Rokowania robot­
niczych związków zawodowych z pracodawcami 
o koopiarację, zainicjowane przez lorda Melchetta 
nie będą wznowione z powodu opozycji o rja- 
nizacyj pracowników, pragnących zachować tra­
dycyjny indywidualizm lwi prowadzeniu swych 
przedsiębiorstw.

Ford z3?obl duża m Rosfl sm.
W ARSZAW A, 22. 12. (AW) „Ku-jer Czerw" 

donosi z M oskvy, że Henryk Ford rozpocząć ma 
w najbliższej przyszłości majową fabrykację samo­
chodów w  Rosji sow. Ostatnio rząc sowieck, po. 
twierdził już oficjalnie tę wiadomość, ord produ­
kować ma "ocznie w swych fabrykach rosyjskicn
100.000 samocnoaow. Jeidńoczesnie rozpatry-wpna 
ma być przez sowieckie sień, miarodajne o erta in­
nej pov/ażnej firmy samochodowej z podobnem 
propozycjami.

Dudsb Hua^« l^awsaicb oskar­
żonych 3 pr?emyfimfu/o fourapoit 

z Rirmler
Pomimo „wojny1- celnej z Niemcam „„rzeniką 

stamtąd do kraju- wiele towaru, wyrządzając „zkodę 
skarbowi panstWa.

W poszukiwaniu zi szmuglowanum tow«rerti za- 
rząuzono wczoraj kontrolę M dwóch sklepacłi, w 
której birał udział oficer strazi celnej p. Szatransió 
i insjtókto Urzędu celnego p. Biesiadówsk.

Na wstępie złożono „wizyt w sklepie kupea 
GoldDt-rga przy uh Halickiej, gdzie zakwestionowano 
80 tuzinów grzebien i jnark „Herkules'*, które dyń! I3" 
nrykatem niemieckin

Następnie ^arząozono rewizji w sklepie futer 
S. Fisdia przy ul. Hetmańskiej. Z akw estjonow anu tam 
faktury, z których wynika, że kupiec ten sprows 
dza skorki futrzane z Niemiec za posrejmetwgni 
[agentów zamieszkatjch we Wiedniu.

 ̂ W obu wypadkach sorawę skierowano do sądu 
.samego
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PAŁACE S Z L C H E k E Z p iD A  (TaJEMNiCE WSCHODU)

w Poznaniu.
Już nie wiele miesięcy dzieli nas od o- 

twancia I  W, K wielkiego dzieła i wspa­
niałego owocu pracy, społeczeństwa polskie­
go. Wspomniana wystawa będzie niewątpli­
wie senzacją na terenie Europy, cywilizowa­
nej. gdyż to co już dotychczas wykonano, 
świadczy o nadzwyczajnym rozmachu i o 
Ogromie rozmiarów tej niepospolitej .mpro­
zy P W K zobrazuje

rzeczyw isty ca ło  ks z ta fi przejaw ów  ży d a  
naszego społeczeństw a Łędzie przedsta­
w ieniem  każaego działu pracy  w pań­

stw ie polskićm .
Będa więc na wystawie reprezentowane 
sztuka i kultura, przemysł i rolnictwo, emi­
gracja i wychowanie fizyczne, pozatem cały 
szereg agend poszczególnych ministerstw.

W pierwszym rzędzie wymienić należy 
„Pałac Sztuki".” Jest to j eden z dwu nowych 
^machów Uniwersyteckich przy u!t. Śnia­
deckich Znajdą ssę tam

arcydzieła sztuki p o lsk ie j 
z Matejkowskim „Hołdem Pruskim » Joan­
ną d‘Arc i Batorym, kartony wspaniałych 
witraży Menoffera, pozatem twórczość wielu 
innych artystów i rzeźbiarzy. Wnętrze 
„Pałacu1' będzie specjalnie artystycznie ude­
korowane.

Drugi z gmachów' uniwersyteckich, od­
dany został dla użytku rządu na okres P. 
W. K. Ulokowane tam będa działy, woj­
skowy, opieka sjiołeczna. więziennictwu), 
szkolnictwo, w sąsiedztwie zaś znajda się 
pawi lo ty  Min. Komunikacji i Min. Poczt 
i Telegrafów Niezmiernie ciekawą będzie

wystawa szko ln k  twa, 
która zobrazuje dokładnie start szkolnictwa 
w Polsct, organizację, sposób nauczania, 
itd1. Wszystko to zostanie przedstawione po­
glądowo” pozatem przy pomocy wykresów, 
podręczników, map itd

Atrakcją Wystawy będzie niewątpliwie
dział rolnictwa.

Zajmować będzie dużą przestrzeń około 37 
tys. m. kwadr. Zobaczymy tam więc orga- 
zacje romieze, hodowlę roślin nasiennych 
m eljorację, ogrodnictwa, leśnictwo, wresz- 
cie przemysł rolniczy, ten ważny dział na­
szej produkcji krajowej wogóle, dalej mie- 
czarstw'o, jajczarstwo, akwąrjmn i dział hi- 
farmacyjno-naukowy z zakrelsu produkcji 
zwierzęcej.

Dla pokazu  żywego inwentarza zbudo­
w ano już specja ln ą aren ę z tryonnam i 

na 4.000 m iejsc.
(Ministerstwo Rolnictwa wystąpi ze specjal­
nym pawilonem własnym, oraz z pokazem, 
z dziedziny weterynarji, szkolnictwa rolni­
czego, eksponatów' inst. nauk. itd.

W Powszechnej Wystawne Krajowej
przem ysł

zajmować będzie ną,więcej miejsca, bo u- 
koło 50.000 m kw. Zobrazowany zostanie 
cały system produkcji tak pod wzglęciean 
gospodarczej, jak i technicznej organizacji. 
Czołowe miejsce zajmie górnictwo z hutnic­
twem, największy' to bowiem dział produk­
c j i  przemysłowej w Polsce, zatrudniający 
okoIo 37 proc ogółu rubjotników przemy­
słowych w państwie naszem.

Następnie reprezentowany będzie prze­
mysł węglowy, żelazny cynkowy, ołowia­
ny, produkcja srebra. kwasu siarkowego, 
i  t. d  i

P rzem y śl naftowy i szklany buduje 
wias-ne pawilony.

Nader ciekawy będzie pawilon przemy­
słu metalowego. ( Se jm u je  on konstrukcje

żelazne, przemy'sl maszyn narzędzi i apara­
tów', więc leż cala technika maszynowa, tak 
wuzny czynnik postępu, kultury gospodar­
czej, będzie reprezentowana.

'/. ważniejszych działów' wymienić należy 
pawilon przemysłu, środków przewozowy,]) 
zobaczymy więc- parowozy, wagony, kolej­
ki poiowe, samoloty automobile, rowery, 
lodzie itd., przemysł mineralny i budowlany 
przemysł oświetieniowy, wreszcie spożyw­
czy wraz z chemicznym, który" w Polsce 
jest stosunkowo silnie rozwinięty.

Zobaczymy również przemysr prze-obul 
p-oduktów zwierzęcych, przemysł włókien­
niczy, tak ważną rolę ^rlgiy wający w ży­

ciu gosp.adarczem naszego państwa i prze­
mysł konfekcyjny, który przedstawi swoje 
produkty, począwszy od kapelusza, skoń­
czywszy na kaloszacn.

Polska Zagranicą umieszczona zostanie 
w specjalnym pawilonie o budowli neokla- 
sycznej w proslyich lmjach, który później 
zamieniony zostanie na

Muzeum P olon ji Zagranicznej.
Będzie również specjalny' dział wystawy 

w ychow ania fizycznego 1 sjrOrfu 
Obaezyiay co w Polsce zrobiono na polu 
zdrowia, opieki społecznej, hygjeny' itd. — 
Znajdą tam miejsce slowarzyszt-nia wyr.ho 
wawcze sportowe, turystyka, kinematogra- 
fja  sportowa itd. Odbędzie się cały szereg 
zawodów sportowych, zlotów i pol:azów, 
które będą atrakcją wystawy dla swoich i 
obcych. W związku z tern buduje się spe­
cjalny stadjoji oraz hippodrom.

Wnioskując, na podstawie dotychczaso­
wych prąlć * ]>rzygoLowawtezy eh, twiondżić 
można śnualo, że P W K. w Poznaniu speł­
ni swe zadanie, i będzje wielkiem zdarze­
niem w życiu .Polski.

Amator harców samochodowych powoUom tragicznej śmierci przyjaciela
Jak szaleniec z Wzytwą w ręka, tak groźnym jest 

nieodpowiedni osunnik prz-y k.erownicy samochoctiu 
Harce urządzali* przez amatorów „kawalerskiej** jazdy 
Dyiy bowiem jowodem licznych katastrof, Kalectw, 
masakr i śmierd.

jednym z zapalonych Zwolenników jazdy na skrę­
cenie 'karku jest Aleksander Fedasz d urzędnik celny 

Dnia 6. marca ud, ir. w Jameinie na gościńcu 
w kierunku Jaworowa wpadło auto na siup orienta­
cyjny j który wraz z autem uległ zniszczeniu W  aucie 
echał wówczas por. 6 p. lotniczego Filip Tylko, 

jfego kolega, jakaś korieta i Fedasz. W  czasie do­
chodzeń policyjnych szofer ^aiszozoneę.- auta, Emil 
Hunert, zeznał, że podczas jazdy Fedasz odfcbra1 od 
niego kierownice i spowodował katastrofę. Jaaa.ce 
towarzystwo Dyło wówczas mocne „zauawione**.

W  nocy na 1 4 lipo" u d . i. Fedasi urządził prze­
jażdżkę swoim autem W sattiocboJżn. znajaiowai? się 
wówczas: inż. FranciszeK Korgall, siostra Fedasza, 
Ida, koleżanki jej Władysława Hulsert i Teofila Gron- 
ueweter i Dral tej ostatniej uktor, Leon.

Między MikoŁajowem a Piaseczna Fedas .̂ jechał 
twzeg-em gościńca, pomimo zwracar.ia mu uwagi pr^ez 
inż. Korgalla na n iebezpieczeństwo tej jazdy. Prze­
widywania K. okazały się słuszne, gdyż w pewnym 
momencie auto wpadło na slup teiegrai-jczny a po­
tem do rowu. Inż. Korgall doznał wówczas zmiażdżę 
nia kręgosłupa a następnie paralPu dolnej z z ę ś d  
c ia f a  Nieszczęsny K ilk a  mjesięcę przcieża5 w szpi­
talu1 w  strasznych męczarniach i mnarf w mtym. b. r-

Prónuratorja pociągnęła lekkomyślnego automo- 
bilistę do odHM nrjedzialności.

Wczoraj odpowiadał on przed sądem, przyczem 
twierdził, iż tragicznie zmarły w K ry ty c z n y m  momen­
cie Chwycił krCiownjcę i rzekomo spowoduwa’ w y­
padek

świaaecrwo prawdzie me mogt złożyć inz. Kor­
gall, gdyz nie ma go mięuzi żywymi.

Wyrokujący sędzia, wychodząc z  założenia, że 
,,co ma wisieć to nie tonie", a oskarżon. amator sza 
lonyćb jazd  sam sobie „dojeożie" i wymierzę spra­
wiedliwość, tym razem puścit go womo.

Niewesołe śiręta wykolejeńców życiowych.
W mieście przebywa wiele osób, nie mających, 

a najczęściej unikających zajęcia, nie mai jcyct też 
stałego miejsca zamieszkania. Wykolejeńcy ci cier­
pią głów, nędzę i marzną na mrozie. Często też 
zniewoleni koniecznością, popełniają kradzieże, głó­
wnie na placach targowych.

We Lwow ie nie ma ocpowuedn.ch zrzeszeń łu­
dzi dobrej ,woli, którzyby roztaczali opiekę nad wy­
kolejeńcami i nakłaniali ich do pracy jedynie po­
licja aa czasu do czasu „interesuje" się losem tych 
limzi. Wczoraj z powoou nadcnodzącycn świąt za­
rządziła policja obławę na fi. Strzeleckim i Sol-

F A B R Y C Z riY  S K ŁA D

LmOLEUfft i GURT
LEOPOLD HAAS

L W Ó W . L B G JO N Ó W  3 . T el. 16-45.

poleca 

K a l o s z e  damskie 
Kalosze męskie 
Ś n i e g o w c e  damsk.e 
Śniegowce męside .

Ą  1 0 -  —  

zł 1 1 * 3 0
zł. 1 8  —  
zł. 2 3 '  —

D la dz,eci Nr. 1— 7, 8 —12, 13— 16 
K a lo s z e  zł. 5 J B 0  7 * 2 0  7 BU  
Ś n i e g o w c e  zł. 1 3 * 5 0  1 6 '— 1 8 '  —

skich, grzyczem ujęto około 150 osob ooojga płci. 
Po przeprowadzeń iu perlusiracji 14 usób poszuki- 
w anych za różne przestępstwa osadzono w aresz 
cie. Innych pozostawiono na wolności.

W rozwalinie przy ul. Kąpielnej, w czasie obła­
wy przytrzymano Frant iszke Latawca, Eugenjusza 
Wiśniewskiego, lana uepjejżę, Jana Bielego, Salkę 
Czerniał: Irenę Wo.tszyn, Jadwigę Jaworską i Zo 
tję Zając, w wieku on 17 do 20 lat, Którzy szu­
kali tam schronienia na noc.

W czasir odprowadzania do komisarjatu Lata­
wiec w: niewiadómy sposób z-zncjl z rąk kajdanki 
i począł uciekać w kie-unki. ul. Źródlanej. Post. 
Torba, ścigając go, strzelił na postrach z rewo’- 
weru. Odgłos strzału ta«. przeraził Latawca, że 
upaoł na bruk, przyczem zranił się w nos. Wyko­
lejeńca wówczas orzy trzy mano i wraz z innymi 
odstawmno do aresztu. Los ich podzielił,. Stani­
sław Kołdra i Helena Kardasz, poszukiwani orzez 
sedziego śledczego Anion i Kamińsk-', aresztowany 
w celu odcierpienia kary 6 mjesięct, więzienia, oraz 
Libja Dunerstag, Józef Karp, Józef Reisler i Jan 
Wiatrowski, których przytrzymano za włóczęgo­
stwo

MROZY W HISZPANII.
Madryt 22 12. (Pat.). W Madrycie i w całej 

Hiszpanji oraz w Górnej Katalonji panują silne 
rmozy.

OBSUNIĘCIE SIĘ W YBRZEŻA NA KRYMIE
MOSKWA, 22. 12. (AW). Wskutek ulewy pa­

nującej w ostatnich dniach ogromne masy rozmo­
kłej ziemi obsunęły się z krymskiego wyDrzeża w 
Morze Czarne- Spadająca lawma ziemi zasypiam 
stojący przy brzegu okręt motorowy Cała załoga 
okrętu zginęła
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Z podgórskiego partykularza.
Turka nad Stryjem .

laurka nad Stryjom należy do łych miej­
scowości i powiatów, o których w zwykłym 
czasie nie mówi się, ani nie pisze. Zapadły 
górski powiat — jest jak wszystkie górskie 
okolice terenem, na którym najdłużej utrzy­
muje się ..tradycja", to też lulaj mimo zńtiąn 
w Państwie., wszystko pozostało po dawne­
mu, a najsilniejszemi są tradycje ..galicyj­
skie1' z wybitnym nalotem endeckim.

Turka nad Stryjem była zawsze
terenem  eiw ów  w okres ie  w yborów

Tu na życzenie starosty, nieboszczyki wsta­
wali z grobu, ażeby oudać sWój głos na 
kandydata rządowego. Tutaj w ,.godzinie 
duch (iw1 w urnach wyborczych narastały 
głosy w potrzebnej dla „zwycięstwa ilo­
ści. Tutaj cudowny kraj, wr którym

ręk a  ręka  m yje, a  obie. zostają  — brudne.
W zakątku tym rządzi endecja, a z po­

śród niej ci, c o  m ają ,maslo na głowie 
oorazu zapisali się do czwarlój brygady i  
choć pierwszej nie nauczyli się śpiewne, 
krzyknęli precz / „preczem' przekrzyku­
ją c  obecnie wszystkich okrzykiem ,,niech 
żyje", życzą jako pobożni katolicy, po ci­
chu „nagłej i niespodziewanej śmierci".

ich zasadnicza, bronią
bezą-f rem onialność. intryga 1 fałszyw y  

donos.
Sanacji moralnej nie potrzebują, gdyż ma­
mona u nich grunt, a tę iuż w/sanowali w 
kwocie kilkudziesięciu tysięcy z tutejszego 
lokalndgo banczku.

Jeden b. starosta „odszedł", nie pozosta­
wiając po sobie dobrych wspomnień.

Inny za to dobrze gospodaruje d-ze­
wem, nie siał. ani oral, ale gdy pań śpi, 
las rośnie, jemu na chwalę i pożytek jego 
tartaku. Rżnąc drzewo, pizy/wyczaił się 
rżnąć wszystko i wszystkich na nutę jaka 
jest popularną w danej chwili. Dawanej 
rżnął na nutę „choć głupim jak  but — niech 
żyje Thugutt", później na nutę „albośmy 
to jacy' tacy, chłopcy Wilosiacy", dalej 
„Dmowski nasz wódz — pozwoii nam Ży­
dów i Rusinów tłóq“ — obecnie znakomicie 
fałszuje ,.My pierwsza brygada .. Człowiek 
muzykalny 'i  światły — pragnący oświecić 
za drogie pieniądze całą Turkę. światłem 
z własnej — elektrowni.

A nad tem wszysfkiem batutę trzymają 
ci co wszystkim śpiewają „a dziś panam. 
m y “.

Cudowny prowincjonalny zespól gra­
jący kakofonję przy dźwięku szczytnych a 
pustych frazesów, oraz brudnych osobistych 
zabiegów

Bylibyśmy' jednak niesprawiedliwi, gdy­
byśmy tylko widzieli wrszyslko czarne. Ryli, 
niestety'

by/i  także i tacy, którzy  p od e ; m y mad
się Syzyfowego wy sit ku Ususzenia m o„ 

ratnego bagna.
Nie frazesem, a czynami. ( idy inni grabili 
pod siebie wpływy, zaszczyty, majątek — on 
budował, tworzył rzeczy i wartości nowe, 
a nie przemijające.

Stanął do wyścigu twórczej p racy , a md 
ch< ial tył ko — naprawiać.

Twórczym wyścigiem pracy, dyrektora 
tui. prywatnego gimn. H. FIoltendra, po­
wstały tu zakład rozwinął się, zdobył dla 
siebie okazały nowy gmach szko.ny, bardzo 
pięknie wyekwjpowany. Trwały ten symbol 
polskiej kultury powstanie swoje zawdzię­
cza b. dyrektorowi H. Hollenderowi, któ­
ry zdobywając uznanie całego obywatelstwa

w formid jednogłośnej uchwały Rady m iej­
skiej przyznającej mu obywatelstwo hono­
rowe miasta — mimo wszystko nie zdobył 
uznania u etiddcji i czwartej brygady.

Szczery demokrata i człowiek twórczej 
pracyy zamiłowany i umiłowany przeż mło­
dzież. pedagog, założyciel „Strzelca" w Bia­
łej, niełałszowany Pilsudczyk — został wy­
gryziony przez zgodny wysiłek endecji i 
czwartej brygady.

Ostatnio żegnała go młodzież. Gdy u- 
znanic w Jyr. Holłendrze obywatela hono­
rowego miasta jest zaszczytem, którego ul- 
dzieiiło mu starsze, nieskorumpowane spo­
łeczeństwo — to łzy w oku młodzieży, żegL 
nającej swego dyrektora niech będą dla nie­
go pewnością, że z pośrod niej wyjdą całe 
zastępy łych, którzy nie frazesem będą się 
kierowały w życiu, ale poświęcą się twór­

czym wysiłkom i staną do wyścigu pracy, 
której dyr. Hollender był tak szlachetnym
wyrazem.

Robaczywi kowale losu tutejszego gro>- 
Jul idąc wilczymi drogami — znajdą jeunak 
swój koniec.

N arasta św iadom ość warstw1 praeu ją-  
ęy ch  tutejszego powiatu. 

Wyzyskiwani, w pocie czoła pracujący w 
tut. tartakach robotnicy są wdzięcznymi słu­
chaczami naszych referentów' na wiocacn 
urządzanych przez P. P. S.

Niedawno odbyło się liczne zgromadze­
nie, na którem referowała posłanka tow 
.Markowska, oraz tow. Mucha z B o ry s ła w ia

Ostatnio uwaga klasy robotniczej naszej, 
okolicy zaprzątnięta jest zbliżającymi się 
wyborami do Rady kasy chorych w TUrce.

Złączone zabiegi wrogów klasy robotni­
czej skierowane są — na unieważnienie li­
sty klasowych związków zawodowych — j®" 
cinak tisilowania te spełzną na niczcm — 
Zbudzony proletarjat turczański staje do 
walki pewny znacznego sukcesu.

Wybory oznaczono na 23 12. br. będą 
przeglądem naszych sil i Podadzą bodźca 
do dalszej, pełnej przeszkód i trudność1 
ale równocześnie pełnej nadzieji zwycięstwa 
walce

Memorjał dozorców domowych
do Komisarza rządu m. Lwowa.

W dniu 22 grucnia 1928 delegacja Związku 
Dozór. Dom. „Praca", złożona z pizewodńiczą- 
cego tow. Foimesa, Żelażkiewicza, Pańczyszyna 
i Głowackiego przedłożyła WP. Komisarzowi Rzą­
du na m. Lwów następujący memorjał:

„Podpisany Zarząa Związku dozorców dom. 
„Praca" we Lwowie, przedkłada niniejszem W P 
Komisarzowi oświadczenie w sprawie utrzymania 
Czystości i iwypcłnianja porządków1 domowych przy j 
kamienicach we Lwowie, zaznaczając na wstępie, 
że najchętniej chce się przyczynić do wypełnienia 
obowiązków dozorców dla utrzymania porządku 
w ramach możliwości, by wygląd miasta i ulic jak- 
najkorzystniej się przedstawiał.

Zauważyć musimy, że w ostatnich tygodniach 
dozorcy we Lwowie zostali zaatakowani przez 
posterunkowych P. P. do utrzymania porządku 
w sposób, który samemu porządkowi nie przy­
sporzył korzyści, a natomiast zmuszał uozo.tów 
do nadmiecnej a bezużytecznej pracy i narażał ich 
na cały szereg sekatur. Za .ano mianowicie posy­
pywania chodników w porze nocnej, albo tez od­
mrażania choaników przez polewanie gorącą wo­
dą, ponadto przy tej okazji, gdy dozorcy oświad- 
wiali niemożliwość wykonywania pewnych robót, 
z b-aku materjałów, jak piasku, soli, narzędzi, ło­
pat szk -obaczek itd„ to oosterunkowi P. P. roz­
kazywali śk-obać choćty rękami lub lizanie języ­
kiem. Tego rodzaju ataki rezultatu nie przyniosą, 
uopóki sposob czyszczenia prawidłowo nie zosta­
nie ujęty

By czyszczenie prawidłow i i utrzymanie w sta­
nie należytem chodników', podwórza itd1., zwłasz­
cza w norze ziriowei mogło dobrze funkcjonować, 
musi dozorca domu mieć odpowiednie warunki, 
które nie od niego, lecz od1 właściciela realności 
są zależne.

Wobec tego upraszamy WP. Komisarza o wy­
danie bezwłocznego i kategorycznego nakazu, by 
właściciele realności natychmiast zakupili odpo­
wiednią ilość piasku, soli i narzędzi, potrzebnych 
do utrzymania porządku i czystości, powtóre na­
leży zaniechać roboty nocnej, a to przed godz. 
6-tą ‘rano i wydania w  tym kierunku odpowied­
niego rozporządzenia i poleceń ja posterunkowym 
P. P. by sekatur nocnych wogóle zaniechano. Zau­
ważamy przytem, że dozorcy domowi, o ile to 
możliwe sami z jwłasnej inicjatywy wykonują swoje 
czynności, pirzy czyszczeniu zarówno w  dzień iak 
i w nocy, o ile tego zachodzi potrzeba. Dla nale­
żytego wykonania, i przeprowadzenia tej akcji po­
rządkowej W P. Komisarz zechce, się porozumieć 
ze Sts-ostwem Grodżkiem który wyda .polecenie 
posterunkowym P. P., ty  w1 każdej realności m 
Lwowla badali, czy dozorcy mają matzrjary i przy­
rządy o których wspominamy, a w razie niezasta- 
nia tego, by bezpoś-ednio odnieśli się do wła­

ścicieli -ealności i tychże upominali, karali, ewen­
tualnie by Starostwo lub Magistrat na koszt wła­
ścicieli realności dostarczyło tych narzęazi dozoi- 
com Zauważamy, że polewanie chodnika gorącą 
wodą, jest niepoRzebnem, ale wprost przed w nem. 
tego rodzaju robota przyczynia się bardziej do 
nieporzą ików i staje się niebezpieczną dla życia 
i Zdrowia obywateli, albowiem gorąca woda na 
mrozie zamarza, tworząc niebezpieczną ślizgawicę 
i może powodować uąjpadki.

Byłoby również pożądanem, by posterunków \ 
P. P., oa.a jąc stan maRjjalóW  i narzędzi, równo­
cześnie notowali i swojej właazy podawali płac# 
i wynagrodzenia dozorców1 domów w odnośnych 
realuuściach, by W łaaze mcg'y skonstatować, w 
jak marnych waruUKach materjalnych dozorcy we 
LwoWie pracują i by W ła ze wpynęły na pod 
niesienie zarobków dozorców, i uchroniły icH od 
nędzy materjalnej.

Lwów, 22 XII 1928.

J i a  maegineste.

B r r n j  opór przeciw biernemu oporowi
Gag rzą.. austrjacki odmówił pracownikom po­

cztowym podwyżki plac, podjęła organizacji po­
cztowców' bierny opór. Bierny opór to nie strejk, 
to tylko zwolnienie tempa pracy, celem zaoszczę­
dzenia sobie sił osłabionych niedojadaniem, spo- 
woaowunem biernym oporem rządu w kwestji 
poohiesienia stopy życiowej pracowników pań­
stwowych.

Po pierwszym dniu zastosowania tego najle- 
galniejszego środka rzą. austrjacki zmiękł...

Gdyby tak u nas .pocztowcy, kolejarze, urzęd­
nicy państwowi innych dykasteryj itr. zarzęli 
zwalniać tempo pracy celem zaoszczędzenia sobie 
nadWatlonych sił, naśladując zresztą pod tym 
wzgiędem p. Bartla, zabierającego się tak po­
woli do spełnienia zobowiązań swoich względem 
nich, gayty  tak zaczęły piętrzyć się nie wysyłane 
wagony, pociągi, listy, „kawałki" w najromait- 
szych urzędach, kto wie, możeby rząd ruszył z 
„ma-twego stanowiska" i załatwiłby sprawę.

Pan Bartel patrzy spokojnie, jak olbrzymie rze­
sze pracowników państwowych „niespokojnie P ra '  
cują". Gorzej by było, gdyby ci pracownicy ..sp0 
kojnie" zwalniali swoją pracę za p rz y k ła d em  bo­
gów._______________ _̂______________ _

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma nrszego
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Tra d y c y jn y  WIECZÓR SYLWESTROWY
odbędzie się w poniedziałek, 31. grudnia 1928, w sali Izby Rękodzielniczej, pl. Strzelecki, 
(wchód przez ul. Kościelną 8). Początek o godz. 8  wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać 

się należy do Administracji „Dziennika Ludowego“.
Podczas zaoawy przyyrywac będzie orkiestra M. Z. E. —  W program.e

liczne niespodzianki.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-cLo lecia.

Dojczmai-ćwna składa na fundusz prasowy „Dzień 
tuka Ludowego'1 z okazii dziesięciolecia pjsma, 5 z> 
i wzywa Stanisławę Ma. fulową, Olgę Schieffnifiller i 
Otgę Parandow^ką do złożenia takiej samej kwoty 
kwot;,

W eiw aiij Stanisław' Pichler składa 5 zł i wZy- 
vra do złożenia te samej kwoty Marszałkiewit-za Zb. 
i Dubasa Jana.

składam 5 z}. na „Dziennik Ludowy'' i wzywam 
ob. jaku Lackiego Leona, Winohradnika Jana, Żółkiew­
skiego Piotra, Brzezickiego Micnała Dygdałę Antonie­
go, Ekwrta Antoniego, i Frankowskiego Ludwika do 
Złożenia odpowiedniej kwoty.

L-aśkowsiu W .ethjstaw.
Na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" Zio- 

żyli ttow .: Bogfflcki zł 5'— ; Szkodlarski zł- 5‘— ; 
BtananówM zj 3 '— ; Funkeistein zł. 3‘-

Dalsze datk. na ten ce! przyjmuje Administracja 
„Lziennika Ludowego".

z  d n ia .
Lwów, dnia 23 grudnia 1928 r

HENRYK SILBERSTEIN, lat 29, krawiec zmarł 
wczoraj, osierocane żonę. i dwoje dzieci

Dąis o godz 10-tej rano odbędzie się pogrzeb z 
domu żatóby przy ul. Szpitalnej 1. 10, w którym 
weznu udział członkowie „Bunciu’* wraz ze Sztanda­
rem. Zmarry był bowiem członkiem związku ro­
botników żydowskich.

WARSZAWSKI GOŚĆ CHCIAŁ HOTEL GEORGA 
UCZYNIĆ „GODZINOWYM". W  zaułkach miasta znaj­
dują się tak zwane „hotele godzinowe' . będące przy­
tułkiem orostytutek, sutenerćw i loweiasów. Wczoraj 
w nocy zjawił się w hotelu „George‘a“ jakiś męż­
czyzna z „damą" i zażądał pukoiu. Portjer, dba­
jąc o dobrą sławę notelu nie zgodził się, by para 
blokowała się wspólnie w jednym pokoju. Oburzyło 
to „gościa" tak dalece, że uderzył Dorbera w twarz 
i wyprawił njc byle jaką awanturę. Gdy następnie 
zjawił się poLicjant, popędliwy natręt uczynił ruch 
jak gdyby chciał wyjąć z kieszeni rewolwer. Osta­
tecznie odprowadzono go do komisariatu, gdzie stwier 
dzono, że był to inż. Zygmunt Sosnowski, zam. W 
W arszawie Pozostawiono go na wolnej stopie, spra 
wę zas skierowano do sądu.

W BoG PASZPORTi )W I PRZEPUSTEK. Piotr 
ScherejeiAcz ignoruje wszelkie przepisy o paszpor­
tach, przepustkacn, jwizach i t. p. Popadł jednak 
wskutek tego w tarapaty, gdyż lwowske policja aresz­
towała go wczoraj za nielegalne przekroczenie gra 
nic.,.

p o g r o m c y  z a m k ó w  i k Ł uDEk  w  o p r e s j i .
W ul. Wagowej został przytrzymany Stefan Schwunz 
W Chwili gdy njósł czamą baranicę futrzaną, pocho­
dzącą z Kradzieży. Osadzono go w areszcie

Maria Loboziewtcz, zaopatrując się na święta, 
sikradla dwie patelnie w sklepie Karola Pawlikow­
skiego przy ul. Rutowskiego 1. 12. Odaano ją rów 
nież do aresztu.

Maria Matuszczek zosteta aresztowane za kra­
dzież-notatki i 20 zł. na sżkodę Karola Oleśkiewicza.

Jan Szpon dostał się do „ula" za kradzież gar­
deroby na szkodę St. Janiszgna, zatrudnionego w pie­
karni Fturf przy ul. Zielonej.

Antoni OryszczaK spędzi święta również w „fur 
dydze", gdyż usiłował skraść wódkę z wystawy skle­
pu J. Bursztyna przy ul. Pełczyńskiej 1. 18.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU BANKRUCTWA. 
32-letni inż Krzysztof Ligocki w swem mieszkaniu 
przy ul. Jakćna Strzemię 1. 7 wczoraj o świcie po­
pełnił samocójstwo wystrzałem z rewolweru, skiero­
wanym <rt serco

Powodem desperackiego kroku Diyły kłopoty ma­
terialne Denat miał zastępstwo rożnych firm, a

głównie towarów koiotijalnyćh, jak hernety i t. p. 
PrzedsięDiorstwo to nie powiodło się i było powooem 
zadłużenia się denata. Niemożność Wywiązania się ze 
swych zopowiązań popennęła nieszczęsnego do sa­
mobójstwa.

CZYJE RZECZY? W depozycie tut. W y d z i a ł u  

śledczego P. P. znajduje się aparat fotograficzny po­
chodzący z kradzieży marki „Zeiss Nr. 258646 Wraz z 
futerałem i 4 Użytemi kliszami, 1 plasyo2 damski imi­
tacja sealskinów (kurtka , 1 Kurtka męska skórzana 
koloru żółtego, 3 mtr, czarnego sukna, 3 i pół 
mtr. en-innego szewiotu, 3 mtr. ciemnego szewiotu 
w czarne kratki, interesowani mogą wymienione rze­
czy oglądać codziennie w godzinach urzędowych

ARESZTOWANIE ZA BLATNICTWO- Wczoraj 
został aresztowany i odstawiony do sądu Abraham 
Kierschner, który Kup.i od złodżjaja futro kangurowe 
pochodzące z kradzieży na szkodę Grzegorza Busza, 
zam. przy ul. Listopada 1. 24.

PGŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj wieczór ~w 
mieszkaniu Jana Mosaniuka przy ul. janowskiej 1. 24 
zajiuliła się pruska ścianka z powodu wadliwej bu­
dowy. Zawezwana straż pożarna og:eri ugasiła.

RABUNEK DAMSKIFJ TOREBKI Marja Sontag, 
zam. przy ul. Krasińskiego 1. 19, wczoraj przecho­
dząc ul. Tarnowskiego, została napadniętą przez ja­
kiegoś osoDnika, który wyrwa jej z rąk torebkę i 
zriegł nieścigany. Wr zrabowanej torebce znajdowała 
się (gotówka 80 zł., różaniec z masy. perłowej, pu­
gilares z kwotą 5 zł., oraz karta zastawnicza na naz­
wisko Janiny Górskiej.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Jacyś nicponie, za 
mierzając wystroić się należycie na nadchodząca świę­
ta, dostali się wczoraj popołudniu do mieszkania W ła­
dysława Elektrowicza przy ul. Snopkowskiej 1. 29 
i skradli garderobę, wartości 500 zł.

Wczoraj w nocy niewykryc na razie sprawcy 
przed zamknięciem brandy ukryli się w kamienicy przy 
pl. Kapitulnym i. 3, poczem włamiaii się do p:wmcy. 
Tam pod składem futer N. KopeImane wybili otwór 
w sklepieniu, następnie zaś przy pomocy świara wy­
cięli podłogę i weszli dc wnętrza. Pomimo skrzętnycn 
poszi kiwart nicponie n.e znaleźli jednak żadnej go 
tówki. Odchodząc dla „pocieszenia" zabrali dwa 
Duitu skórek krymskich w ilości 38 sztuk, wartości 
410 dolarów. Z łupem tym włamywacze ZD.egń po 
otwarcit> rolety

Niniejszem pkładamy podziękowanie W, P. Perl- 
Steinowi za ofiarowane 50 z>. ne Gwiazdkę dla dzieci 
Robotniczych.

Sekcja Kobiet P. P. S.

Komitet P P. S. w Sygniówce składa na cele 
oś w i arowe Okr. Komisji Ośw. TUR kwotę zł. 10‘70 
przez tow. Czyka.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Niedziela o 3'30 pop. „Betleem Polskie" 
Niedziela o 7’30 „jedna jedyna noc"
W  PONIEDZIAŁEK Teatr Wielki zamknięty. 
Wtorek o 7'30 „Jedna jedyna noc".
Środa o 3'30 „Betleem Polskie", 
środa o 7’30 „Klejnoty Madonny".
Czwartek o 3'30 „Muralność pani Dulskiej". 
Czwartek o 7‘30 „jedna jedyne noc".

—o
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO■

Niedziela o 4-tej pop. „Raz a dobrze. Występ ari. 
,,Qui Pro 0uo“.

Niedziela o 7‘30 „Raz a dobrze" —  Występ eri. 
„Qui Pro Quo“

Poniedziałek teatr zamknięty
Wtorek *o 7'30 „Spirytyści" — premiera.

-O -
UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY

sala Łysenki, ul. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadtayk. 
Niedziela o 3 pop. „Cyrkówka", operetka.

Niedziela o 7‘30 „Kazka sta/oho mojna**, drama'
W torat o 7'30 „Oj nie ©nody Hryciu".
Środa o 7‘30 „Mazepa".
Bilety wcześnie do jiabycia w „Sojuznym Lazarze" 

a na 2 godziny przed początkiem przedstawię..* 
przy Ikasie teatru.

-r>--
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO:

Niedziela. „Bezoomiu".
—o—

TEATR WIELKI daje dziś m  oooołudniowe przed 
stawienie popuiarne, po raz drugi barwne widowisKo, 
„Betleem Polskie", jasełka Lucjana Rydla, uzupełnio­
ne pełnym serdecznych wzruszeń trzecim aktem pt.: 
„Polska przed żłóbkiem", pióra powszechnie cenio­
nego poety Henryka ZDierzcfuwskiego Początek o 
godz. 5'30 popoł. Ceny miejsc zniżone popoiudtnowe.

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR MIEJSK. TEATRU 
WIELKIEGO przedstawia się nader interesująco. — 
Pierwszego dnia śwjąt daje Teatr Miejsk najświeższą 
nowość muzyczną W dziale operetkowym: „jfcdhą je­
dyną noc" R. Stolza, któia dzięki doskonałej gr^e 
artystów,', przepięknym baletem, oraz bogatej wysta­
wie riekoraryjno-kostjumowei siała się „przebojem ‘ 
przebojem obecnego sezonu operetkowego. W środę 
drugiego dnia śwyąt. popołudniu jako przedstawienie 
popularne po cenacn znacznie zoiżonycn, dme Teatr 
Wielki aktualne, świąteczne }as« ka Lucjana Rydla, 
z pejnym nastroju Ill-cim aktem, napisanym p.zelz Hen­
ryka Zbierzchowsktógo. — Wieczoren o godz. 7‘30 
potężny utwór uizyezny W o 1 fa- F e,rr ari' ag o „Keljnoiy, 
Mfcdonny".

DZIŚ DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
REWJi WARSZAWSKIEJ „Raz a dobrze" pełne' hu­
moru, w' wykonaniu pp. J. Bororiskiego, E. Koszutskie­
go, H. Kamińskicj, Cz. Skoniecznego, Z. Wiehlera 
oraz tanecznego zespołu „KoszutsKi-Girls", Którzy są 
co wieczór gorąco oklaskiwani prze z rozbawioną pu­
bliczność. Mianowicie t>o południu o godtz. 4-tej po 
oenach zniżonych i wieczorem o 7*30 pożegnalne 
przedstawienie, po genach zwykłych.

TRADYCYJNA NOC SYLWESTROWA W 
WIELKIM. Jak corocznie, tak i w tym roku urządza 
brać artystyczna w dniu 3 ’ -go grudnia br. o gt> 
dżinie 11 -tej (jedenastej) w nocy w Teatrze Wielkim 
wspaniałe widowisko t. j. rewję aktualną w 14-ta 
częściacn, napisaną specjalnie w tym ceiu przez zna 
nego literata W . Raorta, pou tytułem: ,,Nóżki na 

! stcł...“, w której wykonaniu udział wezmą najwy­
bitniejsze siiy artystyczne aramaru, operetki i baletu. 
Bilety nabywać można już od soboty 22-go grudnia 
w Kasie teatru Wielkiego (wejście od strony kawiarni 
Teatralnej). — Cały dochód przeznaczony na budowę 
Domu Aktora Polskiego we Lwowie.

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZ^UK PIĘK­
NYCH we Lwowie (gmach Muzeum Przemysłowego, 

j ul. Dziedusz.yekich 1. 1) Wystawa gwiazdkowa przed­
stawia się w tym roku niezwykle interesująco. Obej- 

j muje ona zbiorowe pokazy prm p. Gessnei dwnej z 
j Warszawy (Akwarele z  motywami yó rskie.nl), Kiare 

(Pejzaze nastrojowe), Reyznera (Kwinty), Hausnerowej1 
I (WidOKi morskie), Truaza cykl ,.W objęciach śniegu" 

i bogaty zbiór dzieł gtraricznych Tyrowicza. Wysta­
wa gwiazdkowa cieszy się dużą frekwencją public2 
nos°i, która chętnie nabywa dzieła sztuki w słusZ- 
nern przeświadczeniu, że bardziej niżel, wszystko inne 
nadają się one na po aa rek świąteczny prawdziwie 
wytworny.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W „DOMU 
NARODNYM". Dziś, 'w niedzielę, w trzecią rocznicę 
śmierci „Matki sceny żydowskiej", genialnej tragiczki 
Ester-Rachel Kaminskiej, odbęazjc się w „Domu Na- 
rodnym" uroczyste przedstawienie. Odegrana bęa-zj  ̂
przez zEspół p. Idy AamińsKiej i Zygmunta Turkowa 
świetna sz.uka Gordina „Bezdomni" (wystawiona ku 
uczczeniu pamięd tej nieśmiertelnej artystki żydow- 
śki >j pierwszej odtwórczyni roti giownej w tej 
sztuce ', poprzedzona prełekcją p red. dr. Y . Lustiga.

Podziękowanie.
Komitet pomocy dla pogorzelców w SynowódZKu 

w imieniu wszystkich dotkniętych klęską sk.arla niniej­
szem perdeiczne podżiękowanie ttow. w ćhemicznem 
i bakterjoiogiczneni laboiatorjum Kasy chorych we 
Lwowie (Fredry 2), kwitując równocześnie pTzesłaną 
na rzecz pogorzelców kwotę 38 zł.

Komitet miejscowy P. P. S- w Skolem składa za­
razem podziękowanie tym Towarzyszom, którzy za- 
ję i się zbiórką, zasyłając przytem wszystkim To­
warzyszom partyjnym życzenia „Wesołych św iąt".

Za Komitet:
Józef Schmidt,

Skarbnik Kom. P P. S. w śkołem.
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Występy źypoiFsutego feafra 
fcaiw aw sA ligo.

Prawuz!'vą błesiaaę arąj&tgczną mieli bywalcy 
teatrJr,i o„egdaj na przedstawieniu „Myśli" Le­
onida fltra-ejewa.

Porywająca i inteligentna gra Kamińskiej i 
Tirfcuwa wywarła silne Wj ażrnie na wiązach. 
GręboKic i subtelne zrozumień je intencji autora za­
sługuje na szczere uznanie dla oatwórcy głównej 
roli p. Jurkowa. Arty&ia ten, coraz to piękniej­
sze stwanza kreacje. Ostatnia, to jedna z najaoj- 
■zalszych w jego repertuarze. Rolę ara Kerżenrewa 
w „Myśli" Anarejewa, opracowaną Jo  najmniej­
szych szczegółów uplastycznił p. Turków z wiel­
kim umiarem.

Pani Kamińska z niewielkiej swej roli wydo­
była maksimum ekspresji.

Reszta zespołu dostroiła się do świetnej giy.
Licznie zgromadzona publiczność zczerze o- 

kłaslriwała adtystów.
J. N.

Repertuar kiu lwowskich.
KOPERNIK „Córka Szelka".
MtRYSIENKA: „Có.ka Szeika".
LEW : „Złota Lilja" —  >eszcze jedna kouieta na 

loznaz arcyksięda,
COLOSSEUM: „ (dawny T-eab Nowością ,Nie- 

JTWytłąŻODlj".
APOLLO: „Człowiek śmiechu Conrad Vekfb

PAŁACE: „Kobieciarz-*. j
OAZA: „Kobieta i bat".
CHIMERA: „Łowy nti zięcia".
FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech błazna".
CASINO: „Siła przed prawem" |
PASAŻ: „Postrach Texasu‘*.
AVENUE: „Rewja nad rewjai.u".

GRAŻYNA „Dziewczęta pod kuflL o!ą”.

Z  ta?&cawmehv.
Nr. 51 „WIADOMOŚCI UTERnCKlCH" prz^iosi 

rewelacyjny artyku, K, Łrpkowskiego o stosunki L i-  
netta do Mickiewicza , uwagi Shawa o współczesnej 
ęywilLzac.i, omówienie awóch Książek Soupaulir i  
Desno i prze., J Brzękowsr lego, charakterystykę poety 
aigiclsidego Fteokera przez St. Ht^ztyńskiegd, kronikę 
rosyjską, francuską i południowo-amerykańską, arty­
kuliki: „Poeta na u.rre-Ksic* i „Teatr amerykański"; 
reoe-n_jC z książek historyczne -  literackich przez K 
Czodiowskiego, 'wspomnienie o Nowakowskim P. Lu- 
oińskiego, kronjke tygodniową Snt. syonimudagd, 
eziały "łeżąc**

JHoźue.
S I  AT r STYKA LE&ARZ1 W  AUSTBJI.

WIEDEŃ. Według przeprowadzonego niedawno 
w całtł A i s t r j i  ■ugólnopaństwowego spis*t lekarzy, czyn 
wycn jest one cnie na całeii ieryłor,um rapubliid au- 
strtaCK tej 8041 lekarzy, t. j. o 872 Więcej, niż w rokn 
1024. Z ilości tej w samym R/Tedniu praktykuje więcej, 
niż połowa, bo ogółem 4.519 lekarzy. W porównaniu 
z rok rem 1924, kiedy to odoyr się w Austrji po­
przedni s p is  tokarzy, ilość lekarzy, pratrtykujących w 
repuDliciK aestrjmddej wzrosła w roku bieżącym o 
12*2 proc

Jtomunikatg
OKRĘGOWA KOMISJA OŚWIATOWA T U. R. 

Chcąc przeprowadzić rejestrację wzywamy wszyst­
kie Koła T. U. R. na terenie Małopolski Wschodniej 
do natychmiastowego pisemnego zgłas tania się w Se- 
kretarjac ic O. K. O. T U. R . Lwów, ul. Sykstuska 21 
II p. (tow K. Fnnioh; ipodania: imię, nazwisko, adres, 
wszystkicn tztonków i imienny skład Zarząd! da­
nego Kota.
Ermick Karol Skalał Bronisław

sekretarz przewodniczący

Rok założenia IBS?. N A  G W IA Z D K Ę !
B R A N D S T A D T E R  ? Ska, Lw ów

Telefon ftr. 11- 2 2 . pl, GalnciiOWSKich 5 ,
Piękne pod względem zewnętrznpgc wyglądu, niemniej znakomitego co do jakości, cukry, czekolady, 

bon benierki, ogr inny » )b ó r  sortynu nlów, ozdób choinkowych i stosownych prdarków świątecznycn w tym za- 
Łresie — po cenach nadzwyczaj przyetępnyih — poletamy P. T. Szanownej Publiczności.

U n i e w a ż n ia m  zgubioną książeczkę w jekową na nazwi­
sko lUinańtzi.k Jan, wydaną przez P. K. U. Lwów — 

miasto.

Ro z w ó d  i uniewainn nie małżeństwa według obecnych 
u -ław polekkh w opracowaniu Lra Elkona Marguliesa 

adwokata we Lwowie — do nabycia w księgarniach.

0 n , « | . • dc* w ó d e k , mydła toaletowe itp. poleca Józef 
S I U G M  KOLŁŻAŃSKI, ul. Batorego 1. 34 a.

PODARKI GWIAZDKOWE. Ka dogodne spłaty. 

GRAfc1 F O H Y  P Ł Y T Y ,  S K R Z Y P C E  
M AND OLINY, A T A h f  p o l e c a  f i r m a

B O G E I ^ T  WaitiWh 7

G R Z Y B Y wysyłam pocztą za zaliczką 
franco., łaane wybrane (naj­

mniej 5 kg.) pc 24 zł. za 1 kg., tuk samo: 
p o w id ła  śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 zł., b r y n d z a  prawdziwie owcza w beczuł- 
kacn 5 kg. za 15 zł., o rz e c h y  włoskie, papierówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. —  firma

Kosów
k. K o lw m y ji.M. S tiim rre r

lir«JDMSr«ui3MnD9k,

SZTUCZNE RE CE i NOG IC
gorsety i aparaty ortopedyczne, wszelkie pasy, 
brzuszne, pooperacyjne, przepuklinowe. Dla pań 
fachowa obsługa damska. Tylko w pierwszorzęd­
nym wykonaniu poleca ortopedysta i bandażysta

JÓ /E F  MITTLEMER

O iM B I E f E
• L E M n O *

LECI/IgSf
i c i k i V s
Perlmnltera Ultramaryna

jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejsza farbą- 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczono 
na wystawach w Brukseli, Mediolanie i Paryżu 
złotym? medalami. Wszędzie do nabycia

Sprzedaż na dogedne spłaty

Maszyny Bo szycia ,
Gramofony 
R o w e r y

Wirówki mleczne
i części składowe tycbze, przy Dory do krawieczyzn;: 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Maltmo.: i Sii
S p ó łk a  z  o g r .  o d p o u u

Lw ó w , ul. Wałowa 11 a.

Inseruicie 
w „DZ1EHNIK II 

L C D O W r

fc'A 6-MIESfECZNF SPŁATY!
P Ł A S Z C Z E  d  m s k i e ,  R a g ia n y , F u t r a ,  ( i b r a n i r  m ę s k i e  z  n a j l e p ­
s z y c h  m a  e r j a l ó w  b ie ls k ie ..  t a - g o t o w e ,  j a k  I n a  m i a r ę  p o l e c a

Krajowy Skład Odziezy LANGA
l^ów, Pasfeź Mikolascha.

/ V t t j  T\JTVJ 1  .  Za  1 wiersz mm- 1 szpalt, ęsztr. 40 mm.) za tekstem —  16 gr. Nadesłane «0 gr. (sze*. 8 °  mm
® - L r l l i . Y . 1  L \  " V l X * v / 0 Ł a « po kronice 55 g r- w tekście (kronika, repertuar) 7C gr., na pierwszej str. bO gr, drobne ogło-
sz«nia zwykłe z» »łown 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół sir. 150 zł. Ogłoszenia zamejseowe o 25*/, drożej, zagr. o 5f

Rcaaktor oapowiudziabiy STANISŁAW LAUDA — Drak. Lotł Spółdm. Tow. Wjrd. Dwtt-w, ul. L. Sapiehy 77. — T«f 49P


